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*) Nawet wśród krakowskiej młodzieży szkół 
średnich objawia się ferment. „Głos Narodu" ouegdaj 
doniósł, że zu».ny k prepagaady abstyaenoyi i filesofil 
inonizmu dr Asg. Wróblewski organiznje „strejk" 
młodzieży krakowskiej aa «nak selidaraeści a mło 
dzieżą prewincyenalaą. Wi»dom®ść o strejkn jest pe 
‘bawioną podstaw; faktem jedaak jest, że dr W. jest 
Inieyatorem rnehe abstyneaeke-welnomyśli 
dolskiego wśród młodzieży. Dr W. jest skrajny® 
fanatycznym i nieokiełzanym indywidualistą, sa- 
czem jege dslałaJneić „organizatorska" może snadnie 
wywołać niepożądane akstki. Przeciw drowi W. 
zwrócił Bię wczoraj nawet „Naprzód", który go doss- 
wunje następującą notatką „Nie godzimy się sal na 
metody jego ogitacyi antykierykainej, ani też na jege 
zasadnicze stanowisko anarebt(rtycsBe.B7adykeliłtyczae, 
szkodliwe dla rnehn robotniczego-. — Faktem jest
też, że 1 pelieya zwróciła na działalność dra W. 
baezną uwagę.

Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst­
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej.
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W setną rocznicę urodzin 
Zygmunta Krasińskiego.
Bzisiaj Polska cała obchodzi uroczyście setną 

roeznicę urodzin Wielkiego Twórcy „Nieboskiej 
Komedyi“, „Irydyona" i „Przedświtu".

Upamiętnienie tej rocznicy w naszem piśmie 
odkładamy do 23 bm„ w którym to dnia miasto na­
sze obchodzić będzie tę uroczystość.

Lwów. Dzisiaj w rocznicę urodzin Krasińskiego 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w katedrze, ce­
lebrowane przez ks. arc. BilczewBkiego. Na nabo­
żeństwo przybyli: namiestnik z żoną i córką, mar­
szałek. b. prezydent sąda Tehórznicki, prezydent 
sądu Czerwiński, prezydent m. Lwowa Neamann 
z przedstawicielami Rady, Rada szkolna krajowa 
z wiceprez. Dembowskim, senaty uniwersytetu, 
politechniki i akademii weterynaryi, szkoły i pen- 
syonaty. które dzisiaj wolne są od nauki. Podczas 
nabożeństwa śpiewał chór „Lutni". Po nabożeń­
stwie wygłosił podniosłe kazanie ks. biskup Ban- 
durski.

Stosunki w naszych szko­
łach średnich.

•ii kilku tygodni dzienniki nasze codzień nie­
mal notują ubolewania godne fakty fermentu 
i wrzenia wśród młodzieży szkół średnich 
na prowincji; słyszymy o rewoltach i straj­
kach całych klas (Wadowice, Kołomyja), o ró­
żnych brutalnych aktach „wendetty" studenckiej, 
polegającej na nocnycb napadach na profesorów 
(Nowy Sącz) i wybijaniu szyb — oraz o samo­
bójstwach zniechęconych aczuiów... Na podsta 
wio tych aiarmującyeh rewelacyj stwierdzić nam 
niestety przychodzi, że dzisiaj niemal wezyit- 
k i e nasze prowincjonalne szkoły *)  ogarnięte «ą 
fermentem, szkodliwym dla ncrmalnegc toku nauki, 
wykolejającym młodzież (i łamiącym jej nieraz 
całą przyszłość), rozdrażniającym profesorów, zktó 
rych nie wszyscy są pedagogami... Popsuło eię 
coś w naszem państwie szkolnem — 
i zapytać się należy, kto ponosi wiaę tyoh 
opłakanych stosunków, wymagających gwałtowni*  
nanacyi?

Czy winna jest tylko młodzież, oskarżana 
o wyuzdanie, niesforność i niemoralność, młodzież 
rzekomo gorsi a, rzekomo mniej wartościowa od 
młodzieży w innych społeczeństwach?' Niektórzy 
„pedagogowie" z dziwBą animozją pisną o „tej 
naszej Kochanej młodzieży" (patrz niedawny arty­
kuł w „Gazecie Wieczornej") — ale nie zdaje się 
nam, aby mieli rację. Twierdzimy, że nasza mło­
dzież wcale nie jest gorszym materyałem 
od młodzieży czeskiej i niemieckiej; jeet ona może 
(podobnie jak całe społeczeństwo) bardziej pobu­
dliwą, jest uboższą, więc okazuje różne bra­
ki: ale nie jest moralnie mniej wartościową. Zda­
nie nasze znajduje potwierdzenie w fakcie, że ni­
gdzie tam. gdzie szkoła prowadzona jest prze?. 
lBtotnych pedagogów, nigdzie tam nie 
słychać o awanturach i buntach mło 
dzieży. Więc choćby nawat młodzież nasza była 
istotnie' gorsza cd zagranicznej, część winy spa­
da w każdym razie na jej kierowników.

Obwinia się zazwyczaj system. Ale najgor­
szy system w rękach dobrego pedagoga może by<f 
dobrze stosowany. System to abstrakcja. Kokre 
tnymi są Indzie, wykonawcy systemu. A nie­
stety ludzie są ułomnymi — i wśród gron profe­
sorskich znajduje się u nas, zwłaszcza na prowiu- 
cyi, wielo, może zbyt wielu psendopedagogów, którzy 
zasklepieni w swym przedmiocie, jednostronni, od­
cięci od życia, nie imiejący wniknąć w psyche 
ucznia, traktują młodzież zbyt biurokratycznie 
i koszarowo. Taki profesor zbyt często zapomina, 
że „non scholae, sed vitae discimus", łatwo by­
wa zbyt surowy, niekiedy niesprawiedliwy, z re­
guły wzbudza wśród młodzieży trwogę, nie zaś 
miłość i zaufanie.

W takich warunkach łatwo o ferment, łatwo 
o kolizye, tem łatwiej, że młodzież podlega rów­
nież wpływowi ducha czasu, że reaguje na pe­
wne podniety silniej niż młodzież dawniejsza i że 
także dajo przystęp do siebie postronnym agitato­
rom, którzy niedojrzałą młodzież bałamucą...

W każdym razie stosunki szkolne w naszym 
kraju muszą dziś wzbudzać niepokój. Niepokój 
jest powszechny; powszechne jest też wołanie o 
sanację. Nie brak poważnych głosów, bardzo 
ostro krytykujących naszą szkołę. A sprawa szko 
ły obchodzi tysiące rodziców, jest najżywotniejszą 
kweetyą społeczną. Poświęcimy jej tedy więcej 
miejsca, oświetlimy ją z kilku stron i zwrócimy 
się też do poważnych pedagogów z prośbą o 
wskazanie przyczyn złego i środków za 

____________ (0. d. n.).

Zgon hr. Aehrenthala. Na­
wy minister spraw zagrani­

cznych.
Hr. Aehrenthal zmarł w Wiedniu w sobotę o 

godz. 10-tej minut 45 wieczorem. 0 zgonie powia­
domiono natychmiast cesarza, który dzień poprze 
dnio amierającemu ministrowi udzielił brylanty do 
wielkiego krzyża orderu św. Szczepana. W piśmie 
odręezaem wystosowane® przy tej sposobności ce­
sarz wyraził Aehreathalowi pełne zaufanie da ja­
ga polityki.

Newy minister spraw zagranicznych.
Cesarz tamianował ambasadora w stanie roz- 

porządzalności Leopolda hr. Berehtolda ministrem 
domu aesarsklego I spraw zagranicznych.

Zapraygiężeme nowego ministra ma nastąpić 
w poniedziałek o g. 11 tej rano w Scłióibrunie.

Prsez zamianowanie hr. Berchtolda, cesarz 
chciał dać wyraźny dowód, że pragnie kontynuo­
wać politykę hr. Aehrenthala, a ustępem swego pi­
sma odręcznego o tej polityce odparł stanowczo 
ataki, wymierzono w ostatnich czasach praeciw 
br. Aehresthalowi.

Newy minister hr. Leopold Berchtold urodził 
się 18 kwietnia 1863 r. jako ayn tajnego radcy 
Zygmanta hr. Berchtolda i Józefiny z domu hra­
bianki TraHtmanncdorf-Weinsberg.

Ma en opinię znakomitego dyplomaty, umieją­
cego pogodzić łagodność formy ze stanowczością. 
Jest on obywatelem węgierskim, ale ma znaczne 
dobra w Anstryi. Hr Berchtold włada wisie języ­
kami i posiada gruntowne wykształcenie makowe 
i artystyczne. Chwalą go też bardzo jako stylistę.

W ostatnich czasach był ambasadorem w Pe­
tersburgi i podczas przesilenia aueksyjnego odzna­
czył się talentem. Warto też dodać fakt, że w
r. 1908 na zamku hr. Berchtolda w Buchlan odbył 
się ajaad hr. Aehrenthala z ówczesnym rosyjskim 
ministrem spraw zagranicznych Izwolskim.

Pogrzeb hr. Aehrenthela.
Wiedeń. Pogrzeb hr. Aehreutnala odbędzie się 

w piątek z niebywałym przepychem na koszt 
cesarza.

Kendoloiioye.
Rzym. Król włoski wysłał telegram kondolen­

cyjny de cesarza z powodu śmierci hr. Aehren­
thala i wyraził także wdowie współczucie.

KoRotantynopol. Sułtan wystosował telegram 
kondolencyjny do cesarza Franciszka Józefa.

Przygoda ambasadora na polowaniu. (Patrz artykuł). 

Damazy Macoch i towarzysze przed sądem.
Gdy z 22 na 23 października 1909 targnięto 

Bię na obraz Maryi cudami słynącej na Jasnej 
Górze, obdzierając go z precjozów — drgnęła Pol­
ska cała... Targnięto się bowiem na świętość na­
rodową, zbezczeszczono uczucia milionów ludu 
polskiego. Wieść o świętokradztwie dotknęła do 
głębi cały nasz naród, nawet bez względa na wy­
znanie...

W 9 miesięcy oóźuiej w nurach tej świątyni 
spełniono nową zbrodnię, Bkryle bratobójsiwo, 
a sprawcą jego był jeden z tych, któiym powie­
rzono straż tej fortecy religijnych uczuć lada pol­
skiego. Społeczeństwo stanęło zdumione i zbolało 
wobec odkrycia, że w łonie zgromadzenia tych oj­
ców przybranych w białe habity szukać należy 
nietylko mordercy, alei zwykłych opry- 
szków, wojujących łomem i wytrychami...

Kto winien? zapytywano zewsząd.. Po długiej 
chwili bolesnego osłupienia pierwsza przemówiła 
prasa opozycyjna, postępowa, wskazując nacie 
mnotę kleru zakonnego w Król. Polakiem, 
na celibat, wreszcie na krępowanie opinii publi 
cznej, recte prasy, w szczerem a Bprawiedliwem 
oceniania postępowania kleru. Prasa k i e r y k a 1 ■ 
na dotykała delikatnie tej sprawy, traktowała ją 
jako chorobę dyskretną, z którą nie wchodzi aię 
do Balonu... Prasa narodowa a niezależna 
traktowała rzecz jasno i sprawiedliwie, nie gene­
ralizując wypadku, przystąpiła jak chirurg do wrzo­
du, który trzeba wyciąć i wypalić... Należało być 
szczerym, tego domaga się posłannictwo prasy, ale 
nie tą dziecinną szczerością, obiecojąeą poprawę 
na przyszłość ojców Pauliuów, lecz szczerością lu 
dzi silnych, rys orskich, którzy wreszcie walkę chcą 
wydać bezmyałowi, brakowi opinii, apatyi — tym 
głównym czynnikom, co wspomagają dezorgani­
zację.

Na tem stanowisku staliśmy w chwili rejestra­
cji samego fakin, tem niemniej musi my stać na 
nirn obecnie, by dać świadectwo prawdzie.. Bu 
milczenie nie zawsze jest złotem. Tak jest i w tym 
wypadkn. Lepiej by było przemilczeć ten drasty­
czny otoczony aureolą pikantnej senzacyi proces, 
gdyby nie małe „ale*.  Jak wiadomo pu^szeehaie, 
obecny akt oskarżenia jest tylko suchym szkiele­
tem śledztwa, który podkreślając jedynie momenty 
drastyczne samego mordu i romansów mnichów ja­
snogórskich ze swymi kochankami, przemilcza dy­
skretnie wszystko tu, eoby ubliżało władzom ro 
syjskim... Właśnie diaiego milczeć nam mewolao. 
Niech cała Polaka wie, że wykrycie 
bratobójstwa dokonanego w cichej celi 
klasztoru jasnogórskiego przez Dama 
ze go Macocha mu i ej spowodowało spu 
gtoszenia, aniżeli gdyby się udała no­
wa zainsceBizowa przez ochranę zbro 
dnia, której wykonawcą miał być Ma 
coch... tęczo tem poniżej.

Jeżeli akt oskarżenia ma być niejako kluczem 

do otwarcia wrót prawdy i sprawiedliwości to 
musi on dotknąć tych wszystkich czynników, któ­
re w mniejszej lub większej mierze, pośrednio czy 
bezpośrednio wytworzyły i sprzyjały okolicznościom, 
w których zbrodnie w klasztorze jasnogórskim po­
wstały. Winno więc nietylko Zgromadzenie żako- 
uu Paulinów i kler katolicki, względnie stosunki 
w hierarchii Kościoła panujące, lecz winno tu i 
społeczeństwo polskie, dyskietna i żenująca się 
opinia publiczna, a nadewczystko rząd rosyjski, 
który był tym największym czynnikiem rozkłado­
wym wcgóle w życiu organizacyjnem Polaków.

A ocenę winy każdego z Łych czynniki.? po­
zostawiamy saizsmu społeczeństwu, skoro je za­
znajomimy nietylko ze spreparowanym ad hoc przez 
rząd rosyjski aktem oskarżenia, ale i z tym rnate- 
ryałem, który on dyskretnie pominął milczeniem, 
a który ujawnił się tak jaskrawo w toku śledztwa 
policyjnego i... rzucił nowe światło na jego ma- 
chiawelską robotę, godzącą w serce narodu poi 
■kiego. Sądzić należy, iż w chwili, gdy narodowi 
naszemu stała się nie dająca się wprost obliczyć 
krzywda moralna, gdy, splugawione zostały progi 
umiłowanej przez cały lud polski świątyni naród 
Un »usi serowo sądzić i tych, którym straż przy 
tej świątyni została powieizoua... Tam, gdzie jak 
rzeki w morzu, tak wszystkie cnoty zbitrały się 
u źródeł interesu, nie może być dalej ciemno.. 
Obowiązkiem społeczeństwa rzucić i tara snop 
światła...

Proces przed sądem kryminalay:-j w Piotrko­
wie zaczyna się 27 bm.

Akt oskarżenia.
Prokurator sąda okręgowego w Piotrkowie enkarża:
1) Damazego Macocha, lat <38, Paulina klasztoru 

częstochowskiego, żo w nocy z 11 na 12 lipca 1910 
roku, przebywającego w celi brata swojego stryjeczne­
go, Wacława Macocha, w czasie snu z premedytacyą 
uderzeniami siekiery zamordował.

2) Wincentego Piankę, lat 27, dorożkarza w Czę­
stochowie, Helenę z Krzyżanowskich Macochową, lat 
27, wdowę po Wacławie Macocha i Izydora Starczew­
skiego, Paulina klasztoru częstochowskiego — o to, 
ż*  ule przyjmując bezpośredniego udzisłu w 
zabójstwie, lecz wiedząc o towarzyszących mu 
okolicznościach, brali udział w ukrycia tak zbrodni, 
jak i osób b.orących w niej udział.

8) 00. Izydora Starczewskiego i Macocha, że ed 
r. 1908 do 191'' w różnym czasie skradli z zamknię­
tego skarbca należące do klasztoru około 9GJ0 rubli.

4) Józefa Pertkiewicza, lat 39, ślusarza w Czę­
stochowie, że przez podrobienie kluczów dostarczył 
winnym sposobów wykonania kradzieży.

6) Helenę Macocho wą. że nie przyjmując bezpe- 
■rednlego udziału w świętokradczej kradzieży, korzy­
stała świadomie z kradzionych pieniędzy, otrzymując 
je od Damazego Macocha i wiedząc, że pochodzą z kra­
dzieży

Ng«o otwarta w ogrodzie przy iH. Lubicz 2 (lilŻObOk dWCakOlejOWBOO.rÓOlil.lllIJiCZaPaiUiEj) poleca swoje wyroby cukiernicze, pączki, herbatę, kawę, mleko,
oraz prawdziwie CSOHIOW^ kUCt)l%EQ P° 66,1:1(211 możliwie najniższyeb.

W porze letniej odpowiednio urządzony „Ogródek Zakopane11 nadaje się jake
jedynie w Krakowie najprzystępniejszy punkt zborny dla wycieczek, przejezdnych i obcyeb.

Śniadania, obiady i kolacye pojedynczo albo w abonamencie v
Ręcząc za wzorowo i na maśle prowadzoną kuchnię, o liczne odwiedziny uprasza

316 Za zarząd: K. KraińskL



6) O. Btiylego Olewińskiego, lat 45, Paulina kla­
sztoru częstochowskiego—o to, że w czasie od 1907 
de 1910 r. skradt ze skarbca klasztornego 2000 rubli.

7) ®. Bazylego Olewińskiego i Damazego Macocha, 
że 16 grudnia 1909 r. we wzajemnem porozumieniu 
skradli z celi zmarłego ks. Bonawentury Gawełczyka 
listy zastawne na sumę 5000 rubli.

8) Damazego Macocha e to, że w r. 1909 w Gzę 
Stochowie podrobił świadectwo ślubu swego z Heleną 
Krzyżanowską oraz metrykę swojej śmierci.

9) Helenę Macochową o to, że świadomie z fał­
szerstw powyższych korzystała.

10) Lucjana Cyganowskiego o to, że w roku 1909 
w Częstochowie nieprawnie sporządził pieczęć urzędo­
wą gminy Parzymlech.

Celem udowodnienia faktów z powyższemi prze­
stępstwami związanych, akt oskarżenia powołuje 90 
świadków. W liczbie świadków znajduje się 4 Pauli­
nów z przeorem O Rejmanem, służba klasztorna oraz 
rodzina Damazego Macocha i Heleny Krzyżanowskiej, 
urzędnicy policyi rosyjskiej i austryackiej i obywatele 
Częstochowy.

Z pośród oskarżonych Olewiński i Cyganowskl od*  
powiadają z wolnej stopy, pozostali znajdoją się w wię­
zienia piotrkowskiem.

Tajemnicza skrzynia.
Chłopcy, pasący bydło na łące serwitutowej 

w Zawadach, spostrzegli o świcie dnia 26 lipca 
1910 r. w przydrożnym stawie pływającą duea 
do góry skrzynię, przewiązaną sznurem. Zaintry­
gowani tem, dali znać do wsi, skąd w kilka chwil 
zbiegła się gromada mężczyzn i kobiet, zwartym 
półkolem otaczając brzeg stawu. Przejeżdżający 
podówczas włościanie z Gidel Marcin Cudak i Jan 
Dąbrowski doradzili, by natychmiast wezwać wła­
dze gminne. —- Zaalarmowano więc wójta gminy 
i sołtysa i w obecności ich rączo wzięto się do 
wydobywania skrzyni... Jakież jednak było prze­
rażenie obecnych, gdy po lozwiązaniu sznurów 
i zdjęciu rogoży, ujrzano zwłoki mężczyzny lat 
około 39 liczącego, z zeszpeconą głową, pokrytą 
ranami, za anemi siekierą lub tasakiem. Skrzynia, 
w której spoczywały zwłoki, okazała się najzwy­
klejszą sofą, dość głęboką, a spoczywający w niej 
trup zawinięty był w futro i bronzową kołdrę. Na 
ciele miał tylko bieliznę nocną, obficie zbroczoną 
krwią, głowę zaś owiniętą w dwa płócienne prze­
ścieradła. Ręce związane bandażami spoczywały 
na piersiach denata. Wezwana na miejsce komi- 
sya sądowo-lekarska skonstatowała poza ranami 
zadanemi toporem, sińce na szyi i piersiach, co 
stwierdzało ponad wszelką wątpliwość, iż denata 
po zadaniu ciosów duszono rękami.

Pierwsze śledztwo.
Policya okoliczna t. zw. straż ziemska pod do­

wództwem swego naczelnika i naczelnika powiatu 
na swoją rękę, a policya częstochowska z polic­
majstrem Czestakowem na swoją rozpoczęły do­
chodzenia. Pierwszą nicią, która sprowadziła śledz­
two na obszerne tory zbrodni były rogoże, w które 
opakowaną była sofa ze zwłokami. Na rogożach 
było signum I—O, 3—25. 7744 Nr. 34. Policya 
zwróciła się więc po informacye do naczelnika 
magazynów stacyi Częstochowa kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, który orzekł, iż signum to położyła 
ekspedycya kolei poł-zach. — Dalsze dochod.enia 
wykazały, iż pod tą datą i za powyższym nume­
rem, wysyłał ze stacyi Krzemieniec handlarz Bo 
renstajn towar na imię niejakiego Szmula Potoka 
w Częstochowie — Wezwany na policję Potok 
oświadczył, że rogoże te zakupił u niego wraz 
z koszem służący klasztorny z Jasnej Góry.

Zawiadomiony o powyższym wyniku dochodzeń 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi zjechał 
na Jasną Górę i po zbadaniu terenu jasnogór- 
górskiego, przesłuchaniu przeora Rej mana i 2 
służących opuścił klasztor, zawiadamiając je­
dnocześnie policyę, że śladów zbro­
dniarzy należy szukać gdzieindziej (!!).

O czem akt oskarżenia milczy.
Gdy w ciągu kilku tygodni, policya nie mogła 

wpaść na trop zbrodniarzy, bawiący na letnisku 
w Kamińsku pod Gorzkowicami kom. policyi Ba 
żyli Denisów przebrawszy się po cywilnemu, 
rozpoczął dochodzenia na własną rękę. (Nawiasem 
dodać należy, że był to jeden z tych komisarzy, 
który miał uniwersyteckie studya prawnicze). Wy­
brał się w podróż do wiosek leżących przy trakcie 
z Noworadomska i Gidel, a prowadzących do Za­
wad, jako też i do tych, które położone były przy 
gościńcu częstochowskim. Po trzech tygodniach 
poszukiwania przybył Denisów do osady Rędziny. 
Tu udał się do karczmy i wszczął z karczmarzem, 
rozmowę o tropie w sofie. Dziwnym zbiegiem oko 
liczności karczmarz przypomniał sobie, że przed 
kilkoma tygodniami zatrzymywała się Da popas 
doróżka. wioząca sofę. — Doróżka opatrzona była 
nrem 38. To było podstawą dalszych dochodzeń 
Denisowa. Powrócił on do Częstochowy, zgłosił się 
na służbę i w trzy godziny później aresztował wła 
ściciela doróżki nr. 36 Wincentego Pianko. Are 
sztowany długo nic nie mówił, tłomacząc się nro 
czystą przysięgą... Dopiero zwolnienie go od przy 
sięgi rozwiązało mu usta i w pierwszem zdaniu

wskazał na towarzysza przygód doróżkarza nr. 32, 
Stanisława Pawlaka. C. d. n.

Przygoda ambasadora na polo­
waniu.

(Patrz ilustracyę).
Austro-węg. ambasador w Petersburgu hrabia 

Thurn-Balzassina miał w ubiegłym tygodniu nie 
bezpieczną przygodę podczas polowaria na nio 
dźwiedzie w okolicy Petersburga. Nagle, podczas 
polowania, wypadł z gęstwiny rozjuszony niedźwiedź, 
już postrzelony i runął wprost na ambasadora, 
który zaskoczony tym wypadkiem, nie miał już 
czasu powtórnie naładować strzelby. W tej chwili 
przypadł do ambasadora porucznik Badaszow i po­
dał mu swój naładowany rewolwer. Celnym wy­
strzałem powalił hrabia rozjuszoną bestyę.

Rycina nasza przedstawia tę denerwująca scenę.

Ze świata.
Proces ministra Długosza. Dn. 12 b. m. odbyła 

się przed krajowym sądem cywilnym we Wiedniu 
pierwsza audyencya w procesie, jaki wytoczył 
p Zygmunt Cudek, właściciel firmy lwowskiej 
„Ostrowski i Cudek", ministrowi Galicyi p Dłu­
goszowi o wypłatę prowizyi w kwocie 345.600 kor. 
Powód twierdzi, że suma ta należy mu się tytułem 
prowizyi za założenie syndykatów i towarzystw 
akcyjnych celem sprzedania kopalń nafty, należą­
cych do p. Długosza, konsorcyum angielskiemu za 
sumę 7,000.000 kor. Celem wniesienia odpowiedzi 
na skargę, sąd wyznaczył termin 4 tygodniowy. 
Zastępcą prawnym ministra Długosza jest poseł 
dr Adolf Gross.

„Kronprlnz' nie wraca do Berlina. W kolach 
dworskich berlińskich zapowiadano, iż następca 
tronu po odbyciu pokuty we Wrzeszczu, gdzie ko 
menderuje czarnymi huzarami, powróci wreszcie do 
Berlina. Tymczasem potwierdza się pogłoska, iż 
cesarz życzy sobie, aby jego najstarszy syn je­
szcze przez pewien czas był zdaieka od pokas sto­
licy i dlatego obdarzy go, razem z awansem na 
pułkownika, dowództwem pierwszego pułku gwar- 
dyi w Królewcu.

Nauczyciel zabity przez uczniów. Strasznego 
zajścia widownią był w tych dniach plac zabaw 
szkoły przemysłowej hrabstwa M.ath w Iriandyi. 
Gdy na plscu tym zjawił się nielubiauy przez 
uczniów 27 letni nauczyciel John Kelly, jeden 
z chłopców podszedł do niego z tyłu i uderzył go 
tak silnie pałką w głowę, że nauczyciel nieprzy­
tomny padł na ziemię. Wówczas inny chłopiec 
zaczął okładać leżącego kijem, co widząc, sześciu 
jeszcze uczniów, znajdujących się na placu, pod­
biegło do nieszczęśliwego i wzięło udział w znęca­
niu się nad nim, kopiąc go brutalnie. Gdy wre 
szcie pomoc nadbiegła, Kelly był już umierający. 
Chłopcy strzaskali mu czaszkę i szczękę. Wkrótce 
potem policya aresztowała małoletnich zbrodniarzy. 
Najstarszy z nich liczy 16 lat. Kelly skonał, nie 
odzyskawszy przytomności.

„Ależ nie przechadzaj się zupełnie naga!11 — 
W paryskim teatrze „Femina" wystawiono korne 
dyę lekką RichemouFa pt „Mais n’te promene 
donc pas tout nue“.

W roli tytułowej bohaterki wiecznie ubranej 
niekompetentnie i doprowadzającej tem do rozpa 
czy męża, występuje z wielkiem powodzeniem pan­
na Armande Cassire. Rzecż jest grana świetnie i 
zyskała wielkie powodzenie. Publiczność się za­
śmiewa, gdy żona wchodzi na scenę, to rozczo­
chrana, to bez bluzki, to w bluzce, ale bez sukni, 
to w sukni, ale bez trzewika... a mąż się wścieka. 
„Ależ nie przechadzaj się wciąż nago'" — woła. 
Sztukę kończy dowcip czysto paryssi. Gdy żona 
znów staje na scenie „naga", małżonek załamuje 
ręce i powiada: „I pomyśleć, że z okna vis-a-vis 
patrzy na to wszystko Clemenceau!".

Paryżanie doskonale znają dowcipnego eks- 
premiera o charakterystycznej fizyognomii, przy­
pominającej twarz Bismarka. Ze ten siwy, duży 
gaskończyk oparł lornetę pod białemi krzaczaste- 
mi brwiami i pilnie się przygląda z sąsiedniego 
okna ładnej a nie.., porządnej kobietce... paryża 
nie wybuchają najserdeczniejszym śmiechem nad 
sekwańskim.

Śmierć głodowa latarników. Z Madrytu dono­
szą o tragicznym losie dwu latarników, osadzo­
nych w latarni morskiej, stojącej na niebezpiecznej 
rafia podwodnej w pobliżu portu Labeiry. Od 22 
dni na wybrzeżach Hiszpanii trwają tak gwałto­
wne borze, że wszelkie usiłowania w celu dostar 
czenia żywności latarnikom pod Labeirą okazały 
Bię daremnemi. Ogromne fale odbjają się z taką 
siłą o skałę, że żadna łódź nie jest w możności 
przybić do niej. Tymczasem zaś nieszczęśliwi la- 
larnicy przez cały szereg dni dawali znać za po­
mocą sygnałów, flagami i rzucanych do morza fla 
szek, unoszonych przez fale ku brzegowi, że nie 
mają żywności i cierpią głód straszny. W ciągu 
jednak ostatnich dni z latarni morskiej nie do­
chodzą już oznaki życia, zapewne więc biedni la­
tarnicy pomarli z głodu.

Dom polski w Bielsku uratowany.
„Dom polski" w Bielaka popwdł w takie kłopoty 

finansowe, że został wystawiony na llcytacyę. Miała 
aię ona odbyć onegdaj. Ale na akntek ogłoszonej ode 
■wy poczęły napływać datki. Posłowie w Sejmie ało-

Z k a r n
Noc z soboty na niedzielę, kulminacyjna 

w bieżącym karnawale, zaznacajła się w Krakowie 
18-tn pnbliezemi balami, piknikami i zabawa­
mi. Wszystkie aale w mieście były zajęte, a w kilku- 
dłiesięcin prywatnych domach odbyły aię większe przy­
jęcia karnawałowe. W niedzielę o goda. 5 tej popoła- 
dnia wyjechał z dworca krakowakiogo specjalny, za­
mówiony pociąg do Okocima, wiozący całą arystokra- 
cyę, przebywającą obecnie w Krakowie na bal, który 
wieczorem odbył się w pałacu barona Gótaa Okocim­
skiego.

Zabawa k o 11 y u m o w a Stów, polskich 
rękodzielników „Gwiazda", która odbyła się 
w sobotę dnia 17 bm. w salach „Sokoła" krak., zgro­
madziła przeszło 600 uczestników, z tego blisko 100 
osób kostyumowanych. Poloneza rozpoczął prezes To­
warzystwa p. T. Bu jaw z p. M. Zającową, w dal­
szych parach postępował p. radca m. Wajda z panią 
Bujasową, p. Fr. Zając wiceprezes Tow. z p Cekie- 
rową, p. F. Grabowski z p. Korollową i t. d, razem 
188 par. Podczas kadryla, który wspaniale prowadził 
p. Doliński, odbyło się premiowanie kostyumów przez 
wybrany do tego specyalny komitet. Pierwszą nagrodę 
(słota brosza z dużym koralem) otrzymała p. Julia 
S z u p.... a (kontusik blado niebieski), drugą nagrodę 
(złota broszka) p. Antonina Krzysztofówna, (ko- 
stynm francuski z czasów dyrektoratn), trzecią (pier­
ścionek złoty z rubinem) p. Stefania Krzeszcsa- 
kowa (mak); z mężczyzn pierwszą nagrodę (łańcu 
Bzek złoty) otrzymał pan Maksymilian Gustawski 
(krakowiak), a druga (dewizka srebrna) p Chłopski 
Alfred (mulat). Do tańców przygrywała muzyka 100 
pp. Ożywiona zabawa trwała do rana.

Piknik klasyków.
Staraniem akademickiego Koła miłośników dra­

matu klasycznego, odbył się w sobotę wieczorem 
w salach Starego Teatru bal, skromnie „pikni­
kiem “ przezwany. Cechą charakterystyczną tego 
pikniku jest, że gromadzi największą ilość mło­
dzieży akademickiej płci obojga i z tego też po­
woda najbardziej jest zbliżony do słynnych z lat 
dawnych świetnych balów akademickich. Sobotnia 
zabawa klasyków w zupełności tego dowiodła, a 
tłnmny udział inteligencji jest miarą, jaką sym- 
patyą „klasycy" cieszą się w mieście.

Zabawa, która się odbyła pod protektoratem 
profesorów uniw. Morawskiego i Sternbaeha, po­
więdła się znakomicie. Rzadko na której zabawie 
w obecnym karnawale można było spotkać tyle 
pięknych, świeżych twarzyczek (niejednokrotnie 
może zbyt młodych), jak na sobotniej zabawie. — 
Sympatycznej pod każdym względem całości do­
pełniały efektowne, eleganckie toalety pań. Do 
kadryla stanęło około 200 pań, a tańce, które 
trwały do białego rana, prowadził z znaną werwą 
p. Dawidowski.

Z toalet pań zasługują na wyszczególnienie: red. 
Srokowska (suknia empire ■ messaliny koloru łoso­
siowego, markizetta czarna z takiemiż dżetami i fren- 
dzlą), red. Chmurkowska (suknia a la directoir, na 
białym jedwabiu czarny tiul z dżetowym rzucikiem, 
przybrana wstawką z starego złota 1 różami koloru 
cerice), pani Stefania Grodzicka (suknia biała jedwa­
bna pokryta czarneml koronkami z frendzlami dżeto- 
wemi) pna Helena Łgocka z Łodzi (suknia empire, 
na różowym jedwabiu gaza koloru fraise, przybrana 
dżetową wstawką i takąż frendzlą), mec. Kriegerowa 
(czarna jedwabna, przybrana brabancką koronką), pna 
Krlegerówna (zielona charmeuse, przybrana białą ko­
ronką, dołem gronostaje) pna Banachówna (urocza 
blondynka, sukienka koloru turkusowego, tunika z sre­
brnej gazy, przybrana fijołkami), drowa Friedmanno- 
wa (różowa, przybrana tuniką i białym haftem), pna 
Irena Grafczyńska (filigranowa blondynka, sukienka 
biała jedwabna z gipiurą i flitrami, przybrana fijoł­
kami), pna Mela Grafczyńska (różowa popelinowa, 
przybrana gipiurą i polnemi różyczkami), inż. Kleino- 
wa (biała jedwabna i takaż tunika gazowa, całość 
przybrana aksamitem amarantowym w fryzurze efe­
ktowna pleureusa amarantowa), pna Prażmoweka z Wa­
dowic (toaleta niebieska, przybrana koronką iryjską), 
pna Matuszewska (różowa, przybrana różową gipiurą), 
pna Schlichting (bladoróżowa, przybrana kwieciem), pna 
Irena Konówna z Łodzi (biała jedwabna, przybrana 
takąż gipiurą 1 wstawką dżetową), pna Stankówna (se­
ledynowa, z złotym haftem), pna Weberówna (suknia 
empire z bladoróżowej gazy, przybrana złotym haftem), 
pna Estkowska z Poznania (czarna, przybrana pa ję­
tkami), pna Marya Wojciechowska (różowa jedwabna 
z białą tuniką haftowaną w kwiaty), pna Nehring 
z Poznania (suknia koloru bleu de mer przybrana 
koronką), pna Baderówna (suknia grecka z różowej 
llberty, tunika z crepe de soil koloru fraise, naszy 
wana złotym filtrem), pna Jezierska (biała jedwabna, 
ozdobiona kwiatami), pna Guttmanówna (spód biały, 
jedwabny, tunika blado niebieska z srebrną bortą), 

żyli 1790 kor, a resztę potrzebnej kwoty zebrane 
przeważnie za pośredn. „Słowa Polskiego" we Lwowie, 
tak dzięki ofiarności Lwowa, placówka polska została 
uratowana.

a w a ł u.
pna Tlmerówna (piękna sukienka różowa), pna iltrtał- 
kowska (zielona), pna Vogelmanówna (niebieska), pna 
Jezierska (biała, ozdobiona kwiatami), pna Wallgór- 
ska (niebieska), pna Szabelska (bladoróżowa, przebra­
na złotym haftem) i t. d. Wdziękiem i smakiem od­
znaczały się toalety panien Dąbskich, pny Stopcayń- 
skiej ■ Wadowic, pny Statowsklej 1 wiola, wielu in­
nych uroczych pań i panien, które sprawozdawca 
w zachwycie podziwiał, lecz opieae niestety nie był 
już w etanie, jako, że sam czynny brał udział w we­
sołej zabawie.

Dochód a pikniku pokaźny.

Bal mieszczański.
Wczorajszej niedzieli odbył się w salach Sta­

rego Teatra tradycyjny Bal mieszczański, cieszą­
cy się od lat najlepszą sławą. Wczorajszy bal wy­
padł doskonale. Na sali balowej zebrało się całe 
nasze mieszczaństwo, a obecność licznega grona 
radców miejskich z prezydentem dr Lee i wice­
prezydentem Sarem, przyczyniła się do uświetnie­
nia zabawy. Panowie z sfer rękodzielniczych przy­
byli w czarnych czamarach, toż samo poseł Sta- 
piński. Na sali balowej, a następnie podczas ban­
kietu w sali restauracyjnej, panował nastrój nie­
wymuszonej serdeczności, toteż zabawa wczorajsza 
u wszystkich uczestników pozostawiła najlepsze 
wrażenie. Przybywających gości witał na scho­
dach prezes Izby rękodzielniczej r. m. Koaobaeki 
z członkami komitetu zabawowego pp. r. m. Pa 
jąkiem i Broszkiewiczem.

O godz. 10 30 rozpoczął się bal tradycyjnym 
polonezem, do którego stanęło z górą 150 par. 
W polonezie brali udział:

Prez. dr Leo z p. Kosobucką, r. m. Kosobacki 
z p. Stapińską, poseł Stapiński z p. Broszkiewi- 
czową, poseł dr Wróbel z p. Piasecką, wicepr. 
Sarę z p. Pająkową, poseł J. K. Federowicz z p. 
Tarczałowiczową, żoną radcy miejskiego z Bochni, 
r. dw. Biliński z p. Kauczyńską, r. m. prof. dr 
Nowak z p. Voigtową, r. m. Pająk z p. Grządzie- 
lową, p. Broszkiewicz z p. Giaffową, r. m Jarra 
z p. Dudziakewą, r. m. Muranyi z p. Sądlową, r. 
m. Godzicki z p. Seipową, p. Szklarski z p. Mi 
gdzińską, r. m. Drozdowski z p. Marty nową, r. m. 
dr Krzetnski z p. Sciborową, p. Grządziei z p. Ko- 
tasową, p. Tarczałowicz z p. M. Kosobucką, p. Pia­
secki z p. H. Kosobucką, p, Zieliński z p. Kacza- 
jową, r. m. dr Schneider z p. Wałkowińską, r. m. 
dr Starzewski z p Kornasiewiczową, r. m. Czanko 
z p. Garlicką, r. m. Misiorowski z p. Michalinio- 
wą z Jasła, r. m. dr Federowicz z p. Grabowską 
i t. d.

Po odtańczeniu poloneza muzyka odrazu za­
grała walca a licznie zgromadzona młodzież roz­
poczęła ochocze tańce. Toalety pań były piękne i 
gustowne — niestety brak miejsca nie pozwala 
choćby na krótki opis. Tańce prowadził z werwą 
p. Gruszczyński a do tańca doskonale grała or­
kiestra miejska p. Czyżowskiego. Do kadryla sta 
nęło 250 par. Tańce twały do białego rana.

Molo sceny I estrady,
z teatru miejskiego.

„Straceńcy", dramat w czterech aktach, napi­
sał Tadeusz Kończyński.

Sympatyczny autor kilku dramatów, komedyi 
i poczytnych powieści jest doskonałym literatem. 
Pisze pięknym, kunsztownym stylem, buduje Bwe 
utwory umiejętnie i prawidłowo — ale tworzy 1 i- 
teratnrę. Ludziom jego brak żywej krwi w ży­
łach, problemom prawdy, choć mają jej pozory i 
konstrukeya ich pracowicie jest obmyślana.

„Straceńcy “, ostatni dramat Kończy ńskiego mają 
również cechę literackości, ale górują nad innemi 
utworami tegoż autora większą zwartością bo­
dowy i efektowną teatralnością. Zapewnia 
im ona sukces sceniczny, który dopisał w War­
szawie, we Lwowie, a niewątpliwie dopisze w Kra­
kowie.

Założenie Straceńców choć nie nowe jest inte­
resujące, bo jaskrawy konflikt erotyczny zawsze 
znajduje zaciekawionych widzów. Wacław Sawicz 
szlachetny archeolog (p. Kosiński) ma młodą, o 
temperamencie wybitnie histerycznym,żonę Ulega 
ona przemożnemu wpływowi einesHerreumenschen 
Oławskiego (p. Sosnowski), który zmusza ją do 
rozejścia się z mężem, poczem ją poślubia. Ale 
Otawski traktuje piękną panią Łucyę (p. Przy- 
byłko) (zdaje się, zupełnie słusznie) jako odaliskę, 
więc ona jest znowu nieszczęśliwą — i gdy były 
mąż, szlachetny Sawicz, wraca po dwuletniej nie­
obecności do kraju, zwierza mu się ze swego nie­



szczęścia (czyni to na bała w prywatnym domn, 
ca jest szczytem nieprawdopodobieństwa). Szlache­
tny Sawicz upomina się tedy Otawskiego o szczę­
ście eksżony - a że Otawski nie chce pani Łu­
cyi dać wolności, Sawicz pakuje mn w plecy dwie 
kule. Tak przedstawia się szkielet fabuły. Wszy 
stkie te postaci mówią bardzo dużo i pięknie o 
swej miłości (odwiedzają się też ustawicznie nawza­
jem) każdy akt ma efektowną, silnie dramatyczną 
scenę końcową, ale to wszystko c'est literaturę.

Odegrano sztukę dobrze, ale nie przekonywu- 
wnjąco. Doskonała artystka p. Przybyłko w roli 
Łncyi miała dużo kobiecego uroku, który tłóma- 
czył miłosne opętanie Otawskiego (bardzo też efe­
ktowną toaletę balową w II. akcie), uwydatniała 
dobrze zmysłowość, chwiejność, histeryczność tej 
postaci, ale trochę nadmiernie krzyczała i jęczała, 
co przykro raziło. Wszakże Łucja (w pojęciu au 
tera!) nie ma być zwykłą sobie historyczką.

P. Sosnowski, który w historycznym kostyumie 
wygląda wspaniale, w tużurku nie wzbndzał wia­
ry w demoniczną bezwzględność pana i dyktatora, 
jenseits von Gut und Bose P. Kosiński, które 
mu autor wyznaczył rolę safanduły, ale który w 
końcowym akcie do gruntu wstrząśnięty jest pra­
gnieniem zemsty i uczuciem nienawiści, grał dzi­
wnie zimno — i końcowy strzał padł wprawdzie 
oczekiwany, ale nieumotywowany burzą psychi­
czną, której ulegać, winien nieszczęsny ten stra­
ceniec.

Autor dramatu używa silnych akcentów poety­
zującego rezonerskiego patosu, trzeba było zasto­
sować się do stylu sztuki.

Interesującą sylwetę dał pan Noskowski. 
Pp. Siemaszko (stary Kaftal, pardon Offbeira), p. 
Jednowski, Stanisławski, p. Brandt, p. Warszewska, 
p. Wielandówna i Woyniewiczówna, dopełniali po 
prawnie zespołu. Is.

IV. Koncert symfoniczny Tow. muzycznego od­
będzie aię dnia 25 b. m. W programio atrakcyą bę- 
diie kantata J. S. B a c h a do słów „Z nami bądź 
bo wieceór już nadchodzi" na chór mięazany t sola. 
Arcydzieła wokalno instrumentalne ełynnego kantora 
kościoła św. Tomasza w Lipsku nader rzadko są u 
nas wykonywane ae względu na trudności wokalne 
chórów i party! solowych. Dyrektor Nowowiejski przy 
gotował liczny zespół chóralny, a arye solowe i reci- 
tatiwy powierzył p. W. Hendrichównie, artystce 
opery (sopran) oraz wytrawnemu amatorowi p. drowi 
Al. Jen dl owi. Partye altową i basową śpiewać 
będą uczniowie prof. A. Ludwiga pp. Sz wodzi ń- 
s k i 1 Urbanowicz.

Prócs dzieła Bacha wykonana będzie Symfonia 
IV. D dar Bethovena I słynny koncert skrzypeowy 
J. Brahmsa ze współudziałem prof. Z. Sn war- 
ceneteiza.

Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego, Ry­
nek gł. linia A—B.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Poniedziałek >lntryga i miłość*.
Wtorek „Straceńcy".
Środa -Wesele*.
Czwartek „Straceńcy".

Co słychać w mieście?
V posiedzenie komisyi budżetowej odbyło się 

w sobotę dnia 17 bm. w sali obrad Magistratu 
pad przewodnictwem prez dra Leo. Po ożywionej 
dyskus' i na podstawie referatów uchwalono Dział 
VIII, XIII, XIV, budżet zakładu wodociągowego i 
elektrowni m.

Reorganizacja miejskiego zakładu czyszczenia 
miasta. Na ostatniem posiedzeniu sekcyi ekonomi­
cznej rady m. po dłuższej, wielce ożywionej dy­
skusji, na wniosek r. Judkiewicza sekcya uchwa­
liła jednogłośnie domagać się oddzielenia zakładu 
czyszczenia miasta od zarządu straży pożarnej i 
przygotowania w najkrótszym czasie, najpóźniej 
jednak do trzech miesięcy, ze strony prezydyum 
i magistratu odpowiednich wniosków, zmierzają 
cycb do gruntownego zreformowania tego zakłada.

Pożegnania pułku 13-tego. Jak się dowiaduje 
my, postanowiła Rada m. Krakowa w sposób uro­
czysty pożegnać krakowski pułk 13-ty piecho­
ty, który, jak wiadomo, przenosi się w pierwszych 
dniach marca do swego nowego garnizonu do Opa­
wy. W tym celu w jednym z ostatnich dni bie­
żącego miesiąca (dzień zostanie wkrótce ustalony) 
odbędzie się kosztem gminy obiad dla żołnierzy 
pułku 13 tego w koszarach arcyks. Rudolfa a wie­
czorem tego samego dnia będzie Rada miejska 
podejmowała oficerów pułku 13 tego bankietem i 
rautem w sali Starego Teatru.

Wystawa „Rzeźby", w niedzielę odbyło zlę otwar 
cie wystawy w której wzięli udilał L. Drexlerówna, 
Dunikowski, Gwozdecki, Hochmann, Konleciny, Kun 
zek, Madejski, K. Małaczyńska, Nadelmann, Nowak, 
Felczarski, Popławski, Pnget, Sługocki, Sobczak, 
Szczepkowski i Wittig.

Santo Semo Boy, inżynier turecki z Konstanty­
nopola, przybył do naszego miasta i wygłosił (po nie­
miecku) w niedzielę 25 bm. w sali Saskiej odczyt p. 
1 „Ruch młodoturecki i kobiety w Turcyi", ilustro­

wany 150 obrazami świetlnymi. Prelegent odczyty 
■woje wygłaszał poprzednio w Wiedniu, gdzie praza 
bardzo pochlebnie o nim pisała.

Wiec właścicieli realności, zwołany przez Zwią 
zek kat. stów, właścicieli realności odbył się wczo 
raj w klubie mieszczańskim, przy bardzo licznym 
udziale. Przewodniczył p Bojas. Referowali pp : 
Matz (o zmianie noweli do § 16 ustawy budowla 
nej), Starzewski (o nowej ustawie połączeń kana­
łów domowych), dr Doermann (o ustawie podatku 
od przyrostu wartości realności) i p. Stączek (o 
rewersach demolacyjnych). Po wygłoszonych refe 
ratach poddano natychmiast bez dyskusyi pod gło­
sowanie rezolucje, które uchwalono

Z Klubu rgkodzielnlczo-mlaszczafakiego. Na 
posiedzeniu wydziału 15 b. m. wybrani zostali pp.: 
T. Bej as prezesem, Wincenty Wajda I. wicepre­
zesem, Piotr Repetowski II. wiceprezesem, dr 
J. Frączkiewicz I. sekretarzem a St Burzyń­
ski II sekretarzem.

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące pi­
smo: Keleday, którzy przed 25 laty tj. w roku 1887 
ukończyli seminaryum nauczycielskie w Krakowie, ze- 
chcą nadesłać mi dokładny swój adres, a zarazem 
oświadczyć, czy pragną wziąć udział w zjeźdzfe, któ­
ry odbędzie się w czasie tegorocznych Zielonych 
Świąt Jan Peter, szkoła wydziałowa męska w Pod­
górzu.

Nowy bank rękodzielniczy. Walne zgromadzenie 
członków Banku kredyt, rękodzielników mającego po­
wstać w Krakowie, odbędzie aię dziś 19 b. m. o g 
8 w sali Klubo ręk. przy nl. św. Krzyża 1. 7, parter.

Śluby. Ślub p. Wł. M. Uruskiego, z panną Wan­
dą Dąbrowską, córką pp. Mieczysława, dyrektora ga­
zowni miejskiej i Heleny z Uszewskich, odbył się w 
sobotę w kościele 00. Kapncyuów.

Ślub panny Zofii Anczakowskiej, córki st. radcy 
skarbu z p dr Wł. Typrowićzem koncyp. prokur, 
skarbu odbył się w sobotę w kościele 00. Karmę 
litów.

W niedzielę o g 6 w. pobłogosławiony został w 
kościele św. Mikołaja związek małżeński między p. 
Emanuelem Szafrankiem a p. Julią Suwajówną.

Ulgi dla rezerwlstśw. Dziennik rozporządzeń dla 
armii zawiera rozporządzenie normnjące rozmaite no 
we ulgi, dotyczące ćwiczeń wojskowych. Idzie o to, że 
rezerwiści, należący do pewnych zawodów, na czas 
trwania sezonu będą uwolnieni od ćwiczeń wojskowych 
i będą powoływani pod broń w innym czasie. Odnosi 
się to co do hotelowych, kelnerów, ałnżących, portye- 
rów 1 t. p. Dalej przyznano pewne ulgi rolnikom na 
czas żniw.

Szkała nauk apoł.-polityczuych. W poniedziałek 
1 wtorek od 6 do 8 wieczorem odbędą się wykłady 
p. I Daszyńskiego p. L „Poseł, jego prawa i obo 
wiązki".

P. L. Krzywicki, znakomity uczony z Warszawy, 
rozpocznie we środę 21 bm o 6 w. wykłady o histo- 
ryl kultury polskiej od końca XVIII stulecia. Wykła­
dać będzie codziednnie od 27 bm., po dwie godziny.

Dar grunwaldzki. Zarząd T. S. L. komunikuje: 
Na -'ar grunwaldzki ogółem deklarowano do dnia 20 
stycznia K. 1,598.748'83 K., wpłacono gotówką K. 
746.812'83. Do miliona jeszcze daleko!

Walne zgromadzenie Związku urzędników kolei 
państw, odbędzie się dnia 25 b. m. o godzinie 3 po 
południa w sali Kluba pocztowego. — Na porządku 
dziennym między innemi: Stworzenie koleżeńskich są­
dów honorowych (akcya ogólnego ruchu społecznego 
w celu pogłębienia etyki życia publicznego w kraju).

Akademicki Zwlgzak Esperantystów urządza 
w bieżącym miesiącu 3 bezpłatne kursy języka mię­
dzynarodowego „Esperanto" dla słuchaczy i słuchaczek 
Uniwersytetu. Związek liczy na jakuajllczniejsze zgło­
szenia, a to ze względu na zbliżający się Powsze­
chny Kongres Esperantystów, kiedy to po­
trzeba będzie znacznej liczby młodzieży, władająeej 
tym językiem, któraby mogła pomagać Komitetowi 
w pracach około urządzenia tego kongresu i przyj­
mowania gości zagraniczoych. Zgłoszenia na kursy i do 
Komitetu przyjmuje się codziennie prócz sobót, nie­
dziel i świąt od g. 12 — 1 w poł. w sali 2, Coli. Nov. 
(parter na lewo).

Z Teatru „Nowości". Obecny doborowy program 
cieszy się zasłużone™ powodzeniem, a publiczność 
stałe zapełnia widownię aż do ostatniego miejsca. 
Na korzystne wyróżnienie zasługuje wesoła opere­
tka „Na Lido", doskonałe produkcyep. Wyrwicza, 
imitującego wyśmienicie rozmaite postacie z sali 
balowej, kuplety p. Zimajerowej oraz produkcye 
angielskich akrobatów parterowych i tańce hi­
szpańskie pięknej pny Tarragony.

Na zakończenia karnawału urządza Resursa 
Urzędnicza we wtorek 20 b m. zabawę taneczą. 
Stroje dla Pań wieczorowe, dla Panów balowe. Mu 
zyka pełna 13 p p. Początek o godz. 9 ej wiecz 
Bilety do nabycia przy kasie w dniu zabawy lob 
wcześniej w sekret*ryacie.

Prospekt. Do dzisiejszego numeru dołączamy 
prospekt pisma „Światło", poświęconego sprawom 
bieżącym, nauce i powieściom.

O obrazę czci. Dzisiaj pod przewodnictwem r.
s. Ferensa odbyła się rozprawa prasowa o obra 
zę czci popełnioną drukiem przeciw p. Okołowi- 
czowi, dyr. Tow. emigr. Oskarżycielem prywatnym 

był p. prof. Piętka, urzędnik konkurencyjnego 
Towarzystwa emigrac. pod wezwaniem św. Rafa 
ła. Rozprawa została odroczoną celem zawezwania 
nowych świadków powołanych przez obie stro­
ny. P. Okołowicza bronił adw. dr Bardel. Oskar­
życiel stawał bez adwokata.

Na dach uciekł przed policją znany awanturnik 
Antoni Kopczyński, który w stanie pijanym pobił 
w sobotę w nocy rodziców i groził im śmiercią. Brat 
weswał pomocy poiicyi, która ściągnęła awanturnika 
z dachu i osadziła w aresztach policyjnych.

Za napad na ulicy areastowała sobotniej nocy 
policya robotników: A. Bachowakiego, J. Knapika i L. 
Czerwińskiego. Napadll oni na p. Włodarczyka i ciężko 
go pobili.

Kradzież na weselu. Po ślubie w kościele Boże­
go Ciała ikradziono jednej z uczeitnlczek orszaku 
ślabnego p. Bańdawej 400 koron. Jako podejrzanego 
o kradzież aresztowała policya 17-letniego Izaaka 
Kleinzabla.

Kradzież z włamaniem. Do lokalu izraelickiego 
Tow. dobroczynności przy ul. Dietla 1. 64 włamali się 
w nocy z soboty na niedzielę złodzieje i skradll 1200 
kor. gotówką oraz kosztowności za blisko 2000 kor.

Włamywacze pozostawili świder specjalnie skon 
stroowany do przewiercania kas i kilkanaście różnego 
rodzaju dłót. Narzędzia te są doskonalsze od tych, ja­
kich używał znany włamywacz Wasiński.

Uparty złodziej. Józef Kiszka, 17 lat liczący, 
zam. w Ludwinowi*,  skradł pewnemu kolejarzowi 60 
kor. 1 okrył je w sieni w słomie. Matka złodzieja 
znalazła jednak okryte pieniądze i oddała je właści­
cielowi. Synalek nie dał za wygraną. Ukradł odebrane 
sobie pieniądze po raz drogi 1 wyjechawszy w towa­
rzystwie siostry i niejakiego Zięby do Łapanowa, 
gdzie przetrwonił całą gotówkę. Po powrocie areszto 
wała policya podgórska całą trójkę.

Okradziona przez kochanka. Karol Radwan, ro 
botnlk, żonaty utrzymywał dłuższy czas stosunek z pew­
ną służącą. Owocem tego stosanku było dziecko. Ra­
dwan dłoiszy czas łudził swą kochankę, że się z nią 
ożeni, później, skoro dziewczyna dowiedziała się, że 
jej kochanek je*t  żoaaty, przyrzekł jej wyjechać ra­
zem z nią do Prus. W oznaczonym dniu wyjazdu 
ukradł Radwan swej kochance książeczkę Kasy oszczę­
dności a pobrawszy w kasie 1’0 kor., uciekł w nie­
wiadomym kierunku Polieya rozpisała za nim listy 
gończe.

Nleszczfśllwy wypadek u pp. Fałatów. Onegdaj 
po południu adarzył się u pp. Fałatów w Bystrej bar­
dzo nieszczęśliwy wypadek. Niewiadomo z jakiej przy­
czyny pies pokojowy dostał napadu wścieklizny 1 po­
kąsał wszystkich członków rodziny. Dyr. Fałat przy­
jechał natychmiast z rodziną do Krakowa i zwrócił 
się o pomsc lekarską do prof Bujwida. Smutny ten 
wypadek wywołał w mieście żywe współczucie.

Zamach samobójczy. Wczoraj po południa strz o 
lił do siebie na Błamach w zamiarze samobójczym 
i ciężko się zranił 29 letni N. N. Zawezwane po­
gotowie przewiozło denata w groźnym stanie do 
szpitala św. Łazarza.

Zwłoki noworodka. Na Krowodrzy znaleziono 
wczoraj wieczorem w ścieku porzucone zwłoki no­
worodka płci żeńskiej owinięte w szarą szmatę. 
Zwłoki odstawiono do zakłada madycyny sądowej. 
Za wyrodną matką śledzi policya.

Kradzieże sklepowe Policya aretowała wczoraj 
pomocników handlowych Jana Leitnera, Józefa 
Gorączkę i Józefa Plntyńskiego, zatindnionych w 
jednym ze sklepów galanteryjnych w Rynku gł., 
za systematyczne kradzieże popełniane na szkodę 
swego pracodawcy. Szkoda przez nich wyrządzona 
wynosi kilkadziesiąt koron.

Aresztowanie włamywacze. Policya aresztowa­
ła wczoraj 22 letniego Władysława Olecha jako 
podejrzanego o kradzieże z włamaniem na szkodę 
p. Maryi Piechocińskiej, właść. sklepu przy ulicy 
Szczepańskiej 1. 2.

Z kroniki żałobnej.
Z Konarskich Marya P a w 1 i k o w a, żona han­

dlowca, prieżywizy lat 25, zmarła 17 b. m. w Kra­
kowie.

Stefania Fil*,  b. uczenica Seminaryum naucz., 
przeżywgzy lat 24, zmarła 17 b. m. w Krakowie.

Anna Hartę r, przeżywszy lat 24, zmarła 16 
b. m. w Krakowie.

E d ■ i u, uczeń II. klasy szkoły im. św. Mikołaja, 
syn konduktora kolei półn. Konrada 1 Wlktoryi Klei­
nów, zmarł 17 b. m. w 8 wioŚDle życia w Kra­
kowie.

Telegramy „Nowin".
Zaprzysiężenie bisk. ks. Sapiehy 

i ministra hr. Berchtolda.
Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł o godz. 10 rano 

księcia biskupa Adama ks. Sapiehę. O godz. pół 
do 11 został zaprzysiężony nowo zamianowany mi­
nister spraw zagr. hr. Berchtold. Przy uroczy­
stym akcie interweniował wspólny minister skar­
bu Borian i najw. podkomorzy hr. Gudenns. For­
mułę przysięgi odczytał pierwszy szef sekcyi w mi­
nisterstwie spraw zagr. bar. Muller.

Niespodziana dymisya wspólnego 
ministra skarbu.

Wiedeń. Wspólny minister skarbn bar. Burian 
wniósł dzisiaj dy misyę. Jedynym motywem 
tej dymisji jest zamianowanie ministrem spraw 
zagr. i domn ces. hr. Berchtolda, który jest oby­
watelem węgierskim. Na wypadek dalszego pozo­
stania bar. Buriana w urzędzie, byliby wbrew do­
tychczasowemu zwyczajowi dwaj Węgrzy wspólny­
mi ministrami. Cesarz nie powziął jeszcze w spra­
wie Buriana decyzji.

O ucieczkę Siczyńskiego.
Stenlsławów. W procesie o pomoc w ucieczce 

Siczyńskiego wyrok zapadnie dzisiaj.

Krwawe demonstracye antywę- 
gierskie w Serajewie. 

Strzały rewolwerowe. — Aresztowania.
Sarajewo. Wczoraj odbyły się tu demonstracje 

Chorwatów przeciw Węgrom. Przybrały one wiel­
kie rozmiary. Demonstranci strzelali z rewolwe­
rów; policya ożyła białej broni. Jednego studenta 
muzułmańskiego zabito strzałem z rewolweru, 1 
policyant ciężko ranny kamieniem. W końcu wkro­
czyło wojsko i demonstranci rozprószyli się Do­
konano wielu aresztowań.

W raju otyłych. Pod powyższym satyrycanym ty­
tułem umieszczony był w jednej z pierwszych gazet 
z pióra pewnego niemiecko amerykańskiego autora opis 
o życiu w T...... znanym jako międzynarodowa kąpiel 
przeciwko otyłości.

Widać, że autorowi płożącemu ten artykuł nie do­
kucza otyłość, bo ironizuje on ten stan w sposób bar­
dzo dowcipny. Przechodząc korytarze w pociągu jadą- 
cym do T.... poznaje się, ile prawdy jest w opowieści
o ubogim bogaczu, któremu wnet zakażą jadło i picie, 
aby mu przywrócić przez tuszę straeoae zdrowie. Sia­
da on w pociągu do ostatniego obiadu, bo caeka go 
trzy- do czterotygodniowy ścisły post, połączony jesz­
cze z Innemi nieprzyjemnościami. Nie wolno ma podług 
własnej woli żyć, lecz jest smnszony nawet we śnie 
się do przepisów otrzymanych od lekarza zaztoaswać. 
Każde prawie poruszenie jest określone rozlieznemi 
przepisami. Jednem słowem powiedziawszy, paeyent 
prowadai życie więzienne. Pray odjeźdzle swoim otrzy­
mał każdy od swego domowego lekarza list do „pana 
kolegi" z rozmaitemi poleceniami, które nie są wcals 
przyjemnej natury „Pan kolega" zwykle jeszcze 
ostrzejsze daje przepisy, jak lekarz domowy.

Słuszne jest dlatego pytanie, czy się taszy nie 
można w Inny sposób pozbyć, bez T..... i jego kuracył 
gwałtownej, czy nie można oszezędzlć trudu, nieprzy­
jemności i pieniędzy.

Na szczęście dla otyłych jest na to zadowalniająca 
odpowiedź. Profesor dr von Ganting wynalazł zbawien­
ny środek „Vitallto“, które tępi przyezynę 1 skutki 
otyłości, usuwa zatłuszczenie wewnętrznych części ciała 
ludzkiego i czyści krew w sposób pojedynczy 1 odpo­
wiedni, gdy wszystkie inne kuracje przeciwko otyłości 
są nieprzyjemne i wycieńczające.

„Vitalito“ składa się z kwasów i soli owocowych 
i ekstraktów roślinnych, które się częściowo w świeżym 
owocu i ważywie znajdują.

Jego główna skuteczność na tym polega:
że jest zupełnie nieszkodliwe,
że skutek jest trwały — ponieważ nietylko zwal­

cza otyłość, lecz odradza jednocześnie cały or­
ganizm,

że nie męczy i nie powoduje bezsenności i ner­
wowości,

że nie żąda kuracyi potnej i trudnych marszów, 
że nie potrzebuje głodzenia 1 dyety, 
że nie pozostawia zmarszczek na ciele,
że smakuje wybornie i może w łatwy i dyskre­

tny sposób być używane,
że nie wymaga zmiany zawodowej 1 podróży da 

do miejsc kąpielowych,
że jest bardzo tanie.

Skuteczność „Vitalitu" jest udowodniona licznemi 
atestami lekarzy i pacjentów.

.......................„Yitalito" działa nietylko skutecznie 
przeciw ogólnej tuszy, lecz uwalnia też od wyroztów 
tłuszczowych i to już po krótkiem zażywaniu.

Dr Kalman,
24 października 1910. Wiedeń II.
.......................„Vitalito“ przeze mnie przeciwko taszy 

szpecącej figurę zapisywane, skutkowało w przypadkach, 
w których inne środki nie pomogły.

Dr G. Helfert,
24 października 1910. Wiedeń VIII.
Profesor dr von Ganting, Ł. s. o. p., w Berlinie 

35/ Skrytka pocztowa A 378 zasyła każdemu 
żądanie próbne pudełko tego preparatu, jakoteż 
zajmującą broszurę zupełnie za darmo. — Do po­
dróży kąpielowej trzeba dla różnych nieprzyjemności 
1 wielkich kosztów dłuższego namysłu, do tej taniej 
kuracyi, a zwłaszcza do bezpłatnego spróbowania tego 
środka, można się zdecydować bez długiej rozwagi. 
Wynika z tego, że każdy powinien kurację rozpocząć. 
Pocztówka wystarcza, a odbiorze się bez obowiązku 
kupna próbę i broszurę zupełnie za darmo. 234

Wszystko jest znikome “na tym świecie a więc i Pani zgubi po użyciu kremu „Odalisek" A Ł 1'2« i mydła macierzankowego 
) Bracha & 60 h., wągry, pryszcze, plamy wątroby rozmaite wyrzuty skórne, czerwoność 
| nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i szorstkości a dostanie płeć o śnieżnej białości 

_ _ ' i jedwabnej delikatności z tego powodu proszę Panie nie próbujcie dłużej swej cierpliwości
Do nabycia w dróg. Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindling nl. Grodzka, Dróg. Hanak 1 Sp. ul. Szewska, Dróg. ul. Karmelicka, Dróg. Zopoth ul. Sienna, Reim 

■ i Sp. Rynek Linia A-B główny skład. Skład apt. „Sanitas" Kraków ul. Długa 18. - ------- - - -

Bank Zaliczkowy i Kredytowy (w Ksiliooratzu) 
Zaloźni uverni ustav v Hradci Kralove 
Filia Kraków, ul. Wiślna 3 Azsetre-W^giereKiwgo

Kapitał akcyjny Kor. 15,000.000,
Fundusze rezerwowe K. 2,500 000, 
Stan wkładek Koron 41,000.000.
Bank przyjmuje wkładki na książeczki 
1568 za oprocentowaniem po

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K.5OOO; 
podatek rant, opłaca Bank z własnych funduszów
■ li / n / FiU“ kupuje I sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe,
■ I | / 11/ wydaje przekazy na znaczniejsze miejscowości oraz załaS-
gfl. / / wis wszystkie transakcje bankowe, jak najdogodniej,

7,1 /n Kantor Wymiany
f “ / • Godziny urzędowe od —12*/,  i popoł. od 8—&.



Na wielki Post
poleea 81

Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie 3 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, Telefonu Nr. 1308 
Awancln O. T. J. — Rok Chry­
stusowy czyli rozmyślania na każdy 
dzień rokn o życiu i nauce Pana 
naszego Jezusa Chrystusa. Wydanie 
siódme opraw, elegancko K. 4-—. 
Chwila adoracyl u stóp Pana 
Jezusa w Najśw. Hostyi. 20 hal. 
Dwie godziny adoracyl Naj­
świętszego Sakramentu. 20 hal. 
Geramb M. J. O. — Pamiętaj 
o ostatecznych rzeczash. 24 hal. 
Scbouppó O. Tow. Jez. — 
śmierć i jej nauki w przykładach 
eleg. epr. K. 1-20
Uwagi nad mąką Pańską, 
wyjęte z kazań najsławniejszych 
mówców. 60 hal.
Uwlolbtenlo Pana Jezusa 
w Jego bolesnej męce. Rozmyślania 
i modlitwy na czas W. Postu. 80 b

j Drobne ogłoszenia
! a > tu a ima »m»« a w.

Poszukiwane:

trzech flakonów 12 kor. — nEvoe“ krem cudowny przeciw zmarszczkom, 
pryszczom, zajadom. Duży słoik 4 kor. — Oryentalne mydło piękność* 

„EVOE“ 1 kor. — Wysyłka za pobraniem. 79

Gmralnj skład Towarzystwa „Ems" 1. Babg, Wirdsż U/533, 
Pratsrstrasso 87.

Zegary wahadłowe w pięknem wykońt
DO K. 8’50, 10’50, 11’50 i wyżej.

Biuro techniczno
Wiktora Skołjszewskiego 

inżyniera kultury rządowo upoważnio­
nego' geometry cywilnego, Kraków, 
nl. Sw. Jana 14, Nr. telef. 2208, 
przeprowadza podziały gruntów, odgra­
niczenia parcel i t. p. 151

TRAYSER- przeciw reu­
matyzmowi i poda­
grze jest do naby­
cia we wszystkich 
Aptekach i Skła­
dach Apteczny co- 
Illustrowana bro­
szura z prawidło­
wym opisem powy­
żej wspomnianych 
chorób wysyłana 
zostaje na pierwsze 

żądanie bezpłatnie. Adresować, M. 
E. Trayser, No 160 Bangor House, 
Shoe Lane. London E.. C. England.

w dokładnem wykończeniu i naj­
lepszej jakości dostarcza 

c. i k. nadworny dostawca

JAN KONRAD 
dom wysyłkowy muzycznych artyku­

łów w Brilz Nr. 718 (Czechy).
Skrzypce po K. 4-80. Harmonijki 
po K 4’40. Cytry po K 3’50. Organki 
po K. 0’80 h. Okariny po K 0’70 h. 
Flety po K 170 Akkordeony dęte 
po K. 2’50 w bogatym wyborze. 
Główny cennik z przeszło 4000 ry­
cin na żądanie każdemu darmo

i opłatnle. 185

Sport zimowy
SANKI (Rodle) 

sportowe dla dorosłych i dzieci

SANKI szwajcarskie „LENKER
■ kierownicą i hamulcem

NARTY (Ski)
Lalki z bambusa

Obręcze śniegowe
polecają najtaniej

e„EVOE”S
środek na porost włosów.

Najskuteczniejszy w świecle, — Urwany 
i dowodnie najpewniej działający prepa­
rat przeciw łysinie, wypadaniu włosów, 
łupieżowi. Nawet i tam skutkuje „Ero**  
zadziwiająco, gdzie inne środki okazały 
się bezskuteczne — „Evoe“ wzmacnia i 
odświeża skórą na głowie, wzmacnia i po­
woduje porost włosów. — Cena Jednej 
dużej flaszki bar izo wydatne] 5 koron,

do NART

REIM i Ska KRAKÓW, Rynek L 37.
Ceuiiki na żadanih rratw i franee.

Kupie 

kawałeli gruntu 
w pobliżu zabudowań oraz stacyi 
kolejowej, w obszarze 1 do 3 mor- 
55w. w okolicy Woli Justowskiej, 

taszowo, Zabierzowa, Krzeszowic 
łub Bonar«e, tyłka przy głównym 
gościńcu. Zgłoszenia z podaniem 
•bszaru, miejsca i ostatecznej ceny 
k pna pod adregem: Jan Dąbrowski, 
Kraków, poste-restante, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 323

Donna uzdolniona w hafcie ręcz- 
101111(1 nym, także do nauki zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia. A. Najsarek 
ul. św. Gertrudy 1. 28, II p. ofic. 
322

Szczęśliwe zamążpńjścis 
majętne żeniaczki zapewuia każ­
demu nasz miesięcznik, ^ądać w 
tn-aflkaeh i biurach dzienników. Ce­
na 12 h., gdzie niema, zamawiać 
w Adm. „Małżeństwa1', Lwów, ul. 
Wronowska 8, drzwi 11 i nadesłać 
15 hal. markami. 125

Najlepszy środek przeciw­
ko kaszlowi, kokluszowi, 
zaflegmieniu i t. d. Wszę­
dzie do nabycia. General­
ne zastępstwo na Galicyę 
J. Zaborski Myślenice lub 
Kraków Nowowiejska 56. 

Znak ochronny Lew.
821

Udzielam
pożyczek, także na hipoteki, ścią­
gam wszelkie preteneye i kupuję. 
kontrakty, wyroki i kartki zastaw­
nicze. Do każdego zapytania należy 
Eorto odwrotne. S. Schreiber Kra- 

ów, Bocheńska 5 przy Wolnicy.

Firm*)  *nto,1‘ Studencki, rzeźnik 
lillllU i masarz w Żywcu poszu­
kuje 3 praktykantów, którzy mogą 
być zaraz przyjęci. ' 312

Czytajcie §
i spróbujcie w celu przekonania się, i 
jeżeli silna, pościel wyrobu domo­
wego, tanio wprost u wytwórcy 
zakupić chcecie.
6 6ztnk półlnianych prześcieradeł. 

140/200 cm. K. 15--I
6 sztuk półlnianych prześcieradeł| 

140,230 cm. K. 17’5O< r> |
6 sztuk półlnianych prześcieradeł g- 

150 200 cm. K. 16-80l g. i
6 sztuk lnianych prześcieradeł | 5 

150,200 cm. 24 - K.’ g ;
6 sztuk lnianych prześcieradeł » , 

150/200 cm. K. 19.801 §.1
6 sztuk lnianych prześcieradeł! 2 1 

150 230 cm. K. 21’96'
Znakomita dymka na 2 łóżka 8 mtr . 
135 cm. szeroka i 9 mtr 90 cm. j 
szeroka, obie sztuki razem K. 19-70 ; 
1 sztuka 23 m. szyfonu iryjskiego 
150 z cienkie’ ------a— v ,o’"' ’ 1
sztuk 23 m. .—-------------------------
kiej przędzy K. 14’80. Dostarcza za 

zaliczką tkalnia
Józefa Strihafka

w Czerwonem Kościelcu Czechy.
Próbek nie wysyła. Nienadające 
się przyjmuje z powrotem. Przyj­
muje zupełną opowiedzialność za 
dokładną obsługę Domokrążcy zaj- 
mujący się rozsprzedażą tego towa­
ru, otrzymują na życzenie odpo- j 
wiednie kolekcye nawet i dymki.

________v w 1 

dej przędzy K. 12’60 1 | 
i. weby Herkules z cień- I 
... V 1_____Dnsturzn za

Dntr ohnn niańka do dziecka. | 
rUII •' CU lid Zgłoszenia z odpisami | 
świadectw, podaniem warunków. I 
Pierwszeństwo mają sieroty w kla­
sztorne wychowane. Adela Sidoro- I 
wieżowa Bochnia. 313

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
pL Szczepański (dom w+wwy) Tel 831 
Zakład podejmuje sśę nriądież pegwsebw 
wyab era*.  eprewudzuiia zwiek M wnysńśek 
tarajdw eurepojektah. - W Krukewte jedy­
ny, bMry peeteda wtauny wjrtab ------*-

I

Uznana bardzo sprawna
jest światowa firma Pierwsza fabryka zegarów

JAN KONRAD
c. I k. nadworny dostawca w Brda Nr. 713 (Czachy).

Główny cennik z
4000 wzorów na żądanie darnie I opłatnle

Mydło Rajskie 
^miechowskiego 

najlepsze 
do prania 
I mycia

Dobre harmonijki 
w bogatym wybo­
rze po Ł 4-40,4’80, 
6'40, 6-— i wyżej.

pozbawione gryzą- 
eyck składników, nie 

niszczy rąk i nie szkoda 
biełiźn ie.

WI? testu 

pa«zka funtowa w erygńainem opako­
wania po 44 hal. Bo aateyaia wszodztwl

M Zjerfn. austr. akcyjna towarzystwo żeglug! parowej JsJ

i adstroamericanaS
*Regularna i bezpośrednia 

L komunikacya z Austryi 
W Amerykl- Kanady itd.

DOBRA HARMONIJKA K 4*40.
Wolan od cł*l  108.008 sztuk sprzedanych. "

Zamiana dozwolona łub zwrot pientadsyf

•

 Nr. 800*/,:  10 klawiszów, 2 rejestr

108.0M sztuk sprzedanych. Bos ryzykal

—. -30*/,:  10 klawiszów,‘2 rejestry
28 głosów, wielkość 24X12 cm. K. 4*40  

LNr. B54»/r- 8 klawiszów, 1 rejester,
24 głosów, wielkość 28x 14 cm. .. 4*BO  

Nr. 666*/,:  10 klawiszów, 2 registry,
28 głosów, wielkość 80X16 cm. „ B-40 

Nr. 805*/,:  10 Mawtazów, 2 rejestry, 
I 60 głosów, wielkość 24X12 em. _ «■- 
Mr. 668‘/4! 10 klawiszów, 2 rejestry,

60 głosów, wfolkoćó 81X15 cm. ,, 8* —
io każdej harmonijki sa darmo. Wyryła aa zaliczką o. i k.

I fiBzkłsd jażtty. 
a> z irysłtu ós Nowege-l
Alice ..........24 lutego
Oceania.......................... 9 marca
Atlanta........................12 „
Laura.........................16 „
Columbia .... 23 „

n> z Tryeeb «e ńr»eetyny wn 
nie os łase

Martha Washingto

Informaeyl
udzielają oraz sprzedaż kart okłętowyoh uskuteczniają: 

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny;
Kran św: Jeneralna Ajencya Austro-Americany (GOLDLUST 

i Ska, Biuro spedycyjno-komiaowe) ul. Lubioz 7, na­
przeciw dworca kolejowego.

Czerniowce: Biuro pasażerskie Austro-AmerykanyRathausstr. 20 
Dla Galicyi wschodniej

twew; Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2, ja- 
koteż wszystkie prowincyonalne ajeneye, następnie 

‘‘'yeat- Dyrekcya Austro-Americany. via Molin Picolo 2.
- Wiedeń Biuro pasażerkie Austro-Amerykany, I. Kartnerring 7 

„ Biuro pasażerek. Austro-Americany II. Kaiser Josefstr.36 
or*z Wiedsń: Jener. Ajencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska

Przeciw artretyzmewi i reumatyzmaiai 
najlepszy jest Becka bielizna z sierści wielbłądziej 

Tylko prawdziwa do nabyci*  w fabryce wyrobów 
trykotowych

M. BECK, WIEDEŃ 19,
iKBiill ■ llutmuw ttHb Itiifln mmi i immit

Podozas sezonu filia w KARLSBADZIE i MARIENBADZIE.

i

Potrzebny 

palacz 
ebznajmiony z paleniem w piecu 
hoffmanowskim, do objęcia pa-i 
lenia eegły na akord, z wła-1 
snym podręcznym i pomocą do 
podwożenia opału -Posada stała. 
W czasie przerwy w paleniu 
zajęcie przy innej pracy, za 
odpowiedniem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do Zarządu Cegielni 
X. X. Sanguszków Rudy, op. 
Tarnów-Dworzec.

®rofi, amunlcya I przybory myśliwski*
Wszelka broi w streelaoio aajet

Oobre Harmonijki K. 4*40
Przeszłe 1KJ.0C0 eztsk wrzedesyehl Wetae cd ohf

Bez ryzytal Zewłane dezwelene leh M ewrot ptMlędzy.
Nr. 808*/,.  10 klawlseów, I reieebry, 

28 głosów, wielkość 24X11 os. K. 4 <
Nr. 654'/.. 8kl*wlBsów.  1 rojretr. 

U głoeów, wielkość 9BX14 cm. K. 4-BB.
Nr <56*/..  10 klawlseów, 2 rejortry 

28 głoeów, wielkość 80X15 era. Ł tćfc,
Nr. 806*/..  10 klawieców, 2 rejestry, 

50 głosów, wielkość 24X12 aw> K. # - .
Nr. «6B‘/4.10 klawlseów, 2 rejestry, 

bOgłoeów, wielkość 81X16 em. według 
wzoru K. I- —.

fr. 885/,. 10 klawiesów, 2 rejeetrjr, 
rłosów, wielkość 28X16 em. 19’—, 

Nr. 462’/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
M głosów wielkość 83X186, eta. K ł feH 

Nr. 886/,. 10 klawiszów, 3 rejestry, 
78 głosów, wielkość 28X16 ca. 111 -

Bameuezek <• każdej harmonijki darmo
Wysyłkę uskutecznia wprost do kupujących t» pobraniem alb# su po- 
przedaiea nadesłaniem należytości, za bardne sposobną unsaa firma 

światowa, e. i k. nadworny doetawea 

JAN KONRAD
_ . . dom wyeyłktwy ttw&rfw mazyszityeh w Brli Nr. 712 (CreiAy)
< Oli zeony ^iaJota UBł(r,waoJ tate|^ gMwny z ryata, Miry 4 taMtarc

jr raiła dafSM I sslstaie.

y czen^
do praktyki cukiernia

A.PI«sac*JKrakówOł«ia12.

Uesteń

z wyższej klasy gimnazyalnej po­
szukuje lekeyi z klas niższych. Ła­
skawe zgłoszenia pod G. G. do biura 
dzienników i ogioszeń Maryana 
Mapezyea Kraków Wiślna 2.

Madniafica nica znajdzie umiesz- 1 

•zenie. Magazyn mód Sydonii Sa­
dowskiej, Floryańska 21. 310

Do rzezania:

Sklep masarski
do sprzedania zaraz z powodu o- 
twierania większego interesu. Cena 
niej 800 K. Wiadomość w biurze 
dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyoa Kraków Wiślna 2. 326

□o wynajęcia
Chlnn 0 dwóch nbikacyach przy 
wRIujJ u1. Zwierzynieckiej 1- 20, 
•d 1 marca do wynajęci*.  Wiado­
mość w sklepie Wgo Markusa, ul. 
Szpitalna 1. 18. 315

alej wypróbowana, zaopatrzona w pań­
stwowy stempal ostrwania, w najle- 
peeej jakoćci i eleganake wykończona, 
pod rwaraneyą dobrego fnnkcyonow.

Nro 100. Rewelnror-Lefeueheeuz,
7 sam., 6 strzałowy na patrony i k»> 
belo, ładnie politurewany, z rąouką s 
druewa orzechowego, cyngiel do nakła­
dania, 17 cm. długości, — za 1 sztukę K 5*W.  Taklś 
K 7’50. Nro 101 kaliber 7 mm., dobrze niklowany, K 4 80, kaliber 9 *».»  

dobrze niklowany K 8’60.
Patrony rewolwerowe: Nro 607 7 mm. nab. z kulami 25 sstnk K —-BO

Nro 509 9 „ B H 96 „ K 110
Nro 508 7 B „ drutowe 96 „ K 1’—
Nro 500 8 B , 25 „ K l-2f

Najwięksey wybór weeystkieh gatunków rewolwerów, pistoletów kie­
szonkowych. teraroli, pistoletów dla poganiaczy i dozorców winnic, 
fiobertów, strzelb de pałowania, przyborów do polowania, i nabojów — 
■isleść można w mota katalogu z 4000 wiórów, który na żądauio wy­

syłam darmo i epłatnle.
JAN KONRAD o. I k. nndwemy dnstawM

dem wysyłkowy w Brflz Nr. 741 (Czechy). 194

ps. erze 
i puch,

kubaoyofc K. 2, kpsze K. 2-40, pfrłblniyptt K. 2-8ó, 
bl>5ytó K. 4. slorw-aoi JnksŚPl miękkich jak puch K 6, w noj- 
lepnyta getauku K. 7, 8 i 9 60. Pach siwy Ł e, 7, blaty naj­
lepszy K. le, pneb t pł3rsl K. 12, od 5 kg. wysyłam opłŁvuft>.

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, nlóbiookiego, żółtego albo białego inletu 
(nu:iking(, Pierzona około 180 cm, długa a 120 cm. szeroka I itwfa 
poduszki o wielkości 80X60 era. dostateczni*  napełnione nowy m, 
sza-ym, elastycznym I trwałym pierzem K. 16. półpushw K. 20, 
pechów K 24. Pierzyna sama K. JO, 12, 14, 16. Padaczka K. 8, 
8-50, 4. Pierzyny o wielkości 200X140 em. R. 1S, 15, 18, 20. Po- 
duaakl o Wielkości 90X70 cm. K. 4 50, 6, 560. Piernaty z naj­
lepszej dymki o wielkości I8@XU6 cm. K. 18 i 15, przesyła ta 
aaliczką lnb poprzsdnlam nadesłaniem naleŻTtoścl Mei Berger 
« Deccbeałtz Br. 404 a, (Czeski las>. Nlame D?yka, gdy*  aemlane 
jest dozwolona albę zwracam pieniądza Bogato ilustrowano 

cenniki wszystkich rodzaji oościeB za darmo.

nVł8FWtaPWWWWWWWWWWWPW«

Rządowe uprawniona

f Ws sit inineralnysh gztuczBycii i sptcyal  nych laczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w KraKowie, pray ulicy iw. Gertrudy Ł. 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadając składem che- 
miesnym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież specyelnie lecznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, eraz Wedy 
lecznicze normalno z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

niach n. p. lwa, psa, sarny. °
jelenia, wykonany w pięknych barwach na 100 om. szeroki a 200 cm. 
długi za sztukę K. 5’68 Nr. 2098. Taki sam 90 cm. szeroki 190 cm. 
długi tylko K. 4-80. Bogaty wybór garniturów stołowych i łóżek, koców 
flanelowych, kołder etc. Żadne ryzyko! Zmiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Przesyłka za pobraniem lub poprzednim*  nadesłaniem należytości. JAN KllNRAD C *"  ““^orny dostawca, dom eksportowy w Brilx

8rsnd Prii wystsws twistowi 1800. 720 J

Kwśadp restytuoyjny fluid
Płyn do naalaranla koni.

Cena 1 flaszki K. 2-80
Przoszło 50 lat w awarskich 1 wyścigowych staj­
niach używany do wzmacniania sił przed jazdą 
i do odzyskania takowych po wielkich trudach, 
przeciw sztywności ecięgnl i t. p. Umożliwia ko­
niom osiągnięcie nadzwyczajnych re­

zultatów przy trainlngu.

Kwizdy restytucyjny fluid 
Bsiwa, wlMts I spakowane prawem 

csftronłeM.
Prawdziwy tylko z o- 
bok cnajdującąslę mar­

ką ochronną.
Do nabycia wo wszy­
stkich aptekach i drogueryach.

Ilustrowany cennik darmo I opłatnie. 8klad główny

Franciszek Jan Kwizda
e. 1 k. auntryacko węgierski, król, rumnńnki i król, bułgarski na­
dworny doetawsa, ohwedewy aptekarz, Kor n® u bu rg koło W i«t n ia

s'

Przyjmuje prenumeratę na wszyst­
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. Wielki wybór widokówek.
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